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Monarchya Austryacka.
S p ra w y  kra j oto e.

( M ia n o w a n ie .    P r z e j a z d  J e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j  K aro l in y  A u g u s t y .  — O b ó z  poci i\’eu -
k t r c h e n .  — W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — B u d o w a  o k r ę t u  l i n i o w e g o .  —  K s ią ż ę  P e m i d ó w . )

W i e d e ń ,  18.  l ipca.  Minister  sp rawied l iwośc i  mianował  se ­
k r e t a rz a  r ady  p rzy  obwodowym sadzie w  T ar no w ie  Ignacego K um -  
m era, radcą p rzy  tymże  samym obwodowym sądzie.

  j ej Mość Ce sa rzowa  Karol ina Augusta  wyjechała  p rze d ­
wczora j  wieczór  o pół  do drugiej  po północy z P ragi  na Berno  bez 
za t rzymania  się do Korneuburga .

—  Jego cesa rzew.  Mość Arcyks iążę  Leopold p rzybył  dnia 16. 
b. m. r ano z T r y e s tu  do Wcnccy i ,  zkąd po południu odjechał  do 
W er ony .

—  Wie lk ie  ma new ry  w obozie pod N eu k i r c h c n  r ozp oc zną  się  
na pr zysz ły  poniedzia łek.

—  Pieszy  pułk ba rona  Rossbach nr.  40  zaciągnął  wczora j  po 
raz  p ie rwszy  s t r aż  w Burgu.

—  Budowa p ie rwszego  okr ę tu  l iniowego w Ausl ryi  „ C e s a r z “ 
o 91 działach,  postąpi ła ju ż  t ak  dałece,  że oznaczono już  dzień 
spuszczenia  jego z w arsz ta tu  w Pola na morze .  Ut rzymują,  że 
Arcyks iążę ,  naczelny komendant  marynark i  w yzn ac zy ł  do tej u r o ­
czystośc i  t e rmin  na dzień 4. października,  jako  rocznicę  imienin 
ce r skieb.  Z a r a z  po ukończen iu  u roczystośc i  p rzy jdz ie  na w a r ­
sz ta t  inny ok r ę t  l iniowy pod nazwą  , ,Aust rya“ .

—  Prusk i  dziennik Z c it  donosi ,  j a ko b y  p. Demidow,  miano­
wany od księcia toskańskiego  księciem S. Donato,  ma łżonek księżny 
Matyldy,  i j ak wiadomo najbogatszy  bo ja r  r o s y j s k i ,  k tó ry  os tatniemi 
laty p r zemieszk iwa ł  w  Wiedniu,  miał  zejść z. tego świa ta  dnia 13. 
b. m. w Badenie pod W i e d n i e m .  Inne j ednak  dzienniki  p ros tu ją  tę 
wiadomość z tern zap ew n ien iem , że w Badenie u m a r ł  wprawdz ie  
pewien p. D e m i d o w ,  . ecz by^ on kuzynem księcia S.  Donato.

Ameryka.
( R z ą d y  B u c h a n a n a .  —  S ta n  s k a r b u . )

C i n c i m i a t i ,  15. cze rwca .  Wojna  z Mormonami skończy ła  
się,  czyl i  r acze j  nie wybuch ła  wcale,  i us i łowaniem pu łkownika  
Kane  i gubernatora  Cumminga został a  spokojnie zagodzona .  Gdy 
u r z ę d o w e  doniesienie,  k t ó r e  p rezyden t  uczyni ł  w  tej mie rze  ko n ­
gr es ow i ,  odczytano  w izbie,  odzywała się opozycya  p r zy kr y m ,  i r o ­
nicznym śmiechem,  i p r zy r y w a ła  odczytan ie  szyderczemi  zarzutami .  
Atoli  j ak k o lw iek  niepopularną  j e s t  admini st r acya t e raźn ie j sza ,  j ednak  
każd y  bezs t ronny  obywate l  p r zyzna  s łuszność  sp r ęży s te mu jej  w y ­
stąpieniu w k w es ty i  Mormońskie j .  lin bardz ie j  rozwi ja  się ważność 
ro z le g ły ch  t e ry t o ry ó w  zachodn ich ,  im większe są korzyśc i ,  k tó rych  
mamy bron ić  od czasu zajęcia Kalifornii  na w yb rze żu  Paci f iąue,  tern 
mniej  może  cent ralny rząd na to  pozwol ić,  ażeby  k tó re z tych t e ­
ry to ry ó w ,  spuszczając  się na odległość,  s tawi ło czoło konstytucy i  
S tanó w z jednoczonych.  Z j aką si łą nie musiał  wys tę pow ać  Jackson ,  
gdy Po łudn iowa  Karol ina pod Kalhounem zagraż a ła  wys tąpić  z Unii. 
T y lk o  jego dzielność u ra towała  wówczas  kons tytucyę ,  a ówczesne 
j ego  s łowo „t/ie Union m ust and sha ll be preserveda s ta ło się 
odtąd has łem wszys tk ich p rawdz i wyc h  Ameryka nów.  Zwykl i śmy 
najczęściej  p rzyw iąZy wa); wielką wagę  do dawnych  wschodnich i 
połudn iowych pańs tw Ameryki ,  a na olbrzymi zachód i wielką jego 
p rzysz łość  poglądamy 7i wielką obojętnością.  Ale Buchanan ma 
wiele z cha rak te ru  J a c k s o n a ;  jak bowiem z jednej  s t r ony  p os t an o­
wi ł  wyk luczyć  ze zgromadzen ia  na rodowego  dzienniki  opozycyjne,  
t ak  z drugiej  s t rony ba rdzo mało zważa  na p r ze c iw nik ów ,  i w tym 
wzg lędzie  umiał  z chwalebną sp rężystośc ią  u t r zym ać  powagę  S t a ­
nów z jednoczonych.  On od s t ra szy ł  na długi  czas  dalekie t e ry to rya  
od buntowniczego p rzyk ładu Mormonów,  i ok az a ł  im,  że ramię 
r zą du  fede racy jnego  z ró w n ą  si łą umie wystąp ić  na zachodzie jak 
na wschodz ie ,  i ze  pow aga  kons tytucyi  na wszelki  sposób u t r z y ­

mana być musi.  W y r a ż a  się w tej mierze  po o jcowsku,  j ednak  
j a sno i zrozumiale  w wydanej  do Mormonów proklamacyi ,

P rez yd en t  ogtosi ł  w sobotę o godzinie pól  do dwunaste j  w nocy 
ko ngr eso wi  pose ls two ,  w k tórem mówi,  że ma sobie za niezbędną 
powinność zw ró c i ć  uwagę kongresu na stan ska rbu .  Dnia 19. maja 
p r ze d ło ży ł  se k re ta r z  ska rbu  kosz to rys ,  że na p ie rwsze  dwa k w a r ­
t a ły  p rzysz łego  roku  f iskalnego po t rzebne są 37  mi l ionów dola rów.  
W  tern j edn ak  nie są objęte sumy pozwolone wzg lędem detaxacyi .  
P rawdz iweg o  niedoboru nie można podać dokładnie,  dopokąd  nie 
p rze jdą  w szys tk ie  p rzyzwolenia  i bile p rywatne .  Zaleca kong reso wi  
zezwol ić  na p o t r zeb ne  zas i łk i  nim się odroczy.  Gdyby to za n ied­
bano,  byłoby to hańbą,  j aką k raj  nie należy okrywać .  Nie podobna 
j e s t ,  mówi prezydent;,  podać sumę  p rzed 14. b. in. Ponawia  co z a ­
powiedział  w rocznym posels twie ,  że pos tanowi ł  nie po twie rdz ić  
żadnego bi lu,  k tó regoby  s ta rannie  nierozpoznał ,  i dodaje,  że w y j ą ­
wszy  w p r zypadkach  nadzwyczajnych nie odstąpi  od tej no rmy.  
Uprasza  więc kongres  o zwleczenie  odroczenia ,  i p r zy r ze ka ,  że ani 
godzinę  dłużej  n i eza t rzyma  kongresu,  sko ro  ogć łowa  kw ot a  p r z y ­
zwoloną  zostanie.

Hiszpania.
l i s t  w y b o r c z y c h ,  — D e k r e t  r o z w i ą z a n i a  K o r t e z ó w .  — N ota  < i o m in is ie r y u m  

a n g ie l s k i e g o .  —  P o j e d n a n ie  s t r o n n i c t w .  —  W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — T r a k t a t  p o c z t o w y
z  A n g l ią . )

M a d r y t , 9go lipca.  D ekr e t  względem rewizyi  l ist  w y b o r ­
czych  w Madrycie sprawi ł  dobre  wrażen ie .  Z l iczby 25eiu dzien­
ników pol i tycznych,  k tó re  wychodzą w stol icy,  oświadczyło  się tylko  
cz te ry  ( Leon cspdnol, E spi.na , P ariam ento  i cl E ss ta d o )  p r ze c iw  
t emu dekre towi .  Dzienniki  p rogresi s to wskie popierają gab inet  
0 ’DonneIl’a.

—  Urzędowego  obwieszczen ia  o rozwiązan iu  K o r t ez ó w  s p o ­
dziewają się 19.  sierpnia.

—  Now e w y bor y  p rzypadną 1. l i s topada,  a 19.  l is topada,  j a ko  
w duiu imienin Kró łowy zagajone,  być mają posiedzenia K or te z ów .  
Mini steryum powzięło uchwałę  w tej mierze  7. b, m. Dekr e t  r o z ­
wiązania Kor tez ów  podpiszy Kró lowa  podczas  swej  podró ży ,  k tó rą 
rozpoczn ie  21.  l ipca a ukończy  19.  s ierpnia i wróci  do Madrytu.

—  Na  jedne j  z obrad ininis teryaloych pod p rezydencyą  K ró l o ­
wej ,  odczytano j a k  s łychać notę,  w k tó rej  r ząd  h iszpański  żąda od 
angielskiego wyjaśn ien ia  względem s ł ó w  obraż l iwych ,  j ak ich  lord 
Malmesbury  dozwol i ł  sobio w Izbie wyższe j  podczas  r o zp r aw  o 
handlu niewolnikami.

—  D ek r e t  względem ratyf ikacyi  wybo rcze j  l isty,  jest  po m y ­
śli p r ogres i s tów .  Nic  wątpią,  że mini s te ryum szukać  będzie ich 
wsparc ia  i że  w nowej  I zbie p rzewa ża ć  będzie ten żywieł .

— Z  dnia 12.  l ipca o t rzymano  nas tępującą wiadomość  t e l e ­
g ra f i czną :  Podp isano  już  t r a k t a t  po cz tow y między Hiszpanią i Anglią.

Z  Mexyku donoszą,  że na t r zy  miesiące uchylono podatek p o ­
b ie rany  od cudzoziemców.

Anglia.
( D o n i e s i e n ia  z B o m b a ju .  —  P o s i e d z e n i e  z  13 .  l ip c a .  — S z c z e g ó ł y  w y p r a w y  „ A g a m c m -  

n o n a u * —  W y k a z  p r z y c h o d ó w  s k a r b o w y c h . )

L o n d y n ,  15.  l ipca.  Z Bombajn z dnia 19.  cz e r w ca  nade­
sz ły ba rdzo  niepomyślne wiadomości .  Wo jn a  pod jazd ow a  nieustaje.  
Scindia,  k tó ry  dnia 1. cze r wca  ud erz y ł  na p ow s ta ńcó w zna jdujących 
się w  pochodz ie  z Kałpi do Gwal ioru,  zos tał  pobi ty,  a ca ła  j ego  
armia po łączy ła  się z powstańcami.  Sam Scindia za ledwie  ocal i ł  swe 
życie.  Nena  Sahiba obwołal i  k r a j ó w c e  Pei szwą.  Granice Bombaju 
są zagrożone,

—  Na  posiedzeniu izby  w yższe j  z  dnia 13.  l ipca oznajmia 
lord Clanr i ca rdc,  że 100 pu łk  z Kanady o t r zym ał  za swein p r z y b y ­
ciem do K a n a d y  uniform bez guzików.  T a k a  n ieuwaga w y d a r z a  się 
częs to a nigdy n iebywa karaną.

Wicehrab ia  Hard inge  p rzyp isu je winę ki lku n ieu rzę dow ym oso­
bom i p rz yr ze k a  reo rgan iz acyę  depar t amentu za jmującego  sic nni-
formowaniem wojska.

Na posiedzeniu izby  n iższej  z t e goż  samego dnia p roponu je  
lord John Russel l  odroczenie ( p ro  fo rm a )  i równocześn ie  robi  
oświadczenia co do bilu względem ży d ów  i co do bilu przys ięgi ,  
k tó re temi dniami zostaną nades łane  z  izby wyższej .  Lo rd o w ie ,  
mówi John  Russel l ,  obstają s t an o w cz o  p rzy  sw y ch  po pr awk ach  do 
bilu wzg lędem przysięgi ,  a z drugiej  s t rony  p rzy jmują  bil,  k tó r y
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r z e c z y w i ś c i e  rozwiąże  k w e s t y ę  względem ży dów .  Zaproponuje  za ­
t em drugi  odczy t  tego bilu. Powot ły lordow za ich poprawkami  do 
bi lu p rzys ięg i  są w ła śn ie  wymierzone na bil lorda Lucann ,  k tó r y  
p r z e c i e ż  przyjęl i  l ordowie,  Jesl lo n ie konsckwencya  bezprzyk ładna.  
Na p r zysz ły  p ią t ek  cbce zaproponować  drugi  odczyt .

K an c le r z  ska rbu  i inni mówcy  zgadza ją  się na tę p r o p oz yc ję ,  
poczem zos ta ł  cofnięty wniosek o d r o c z e n i a .

L or d  Elcho k ry tyku je  sp rawo zda n ie  komisy! galeryi  ob razów,  
i proponuje zmniejszyć płacę podróżu jącego ajenta o 300  funtów 
szter l ingów.

Kanc lerz skarbu sp rzec iw ia  się tej poprawce ,  j e dn ak  p ropo-  
zycyę  przyjęto w ię k sz o ś c ią  g łosów 128 p rzeciw 110 głosom.

Mr. Ćó w pc r  "wnosi adres  do korony  względem wymazan ia  z li­
turgi i  kościoła  p ańs tw a  „pol i tycznych m od ló w “ odnoszących  się do 
sp rzys iężenia  Katesbi ,  s t r acenia Karola I. i r e s t a u r a c j i  Karola II. 
W y ż s z a  izba zezwol i ł a  na adres  w tym przedmiocie ; izba niższa 
pójdzie n iezawodnie  za jej  przykładem.

Mr. Walpo le  p rzy łącza  się najchętniej  do tego wniosku,  i z o ­
s t a je  j ednogłośnie przyie ly.

Po zała twieniu ki lku miej scowych  sp raw  kons tytu je  się izba,  
W komitet  i od racza  sic dopiero o ®,'4 na 2 rano.

  T im es  miała —  ja k  się t e raz  dowiadu jemy —  swego w ł a ­
snego sp r aw ozd aw cę  na pokładzie  okrę tu  „Agamemnon“ , aby r a ­
p o r t o w a ł  o szczegó łach wyprawy,  a ten donosi  telegrafem z Oeen- 
s town  j a k  nas tępu je :  „Agamemnun” zawiną ł  tu  dzisiaj ( 12 . ) ,  op u ­
śc iwszy  dnia 6. miejsce,  gdzie się zb ierały  okre ta  na At lantyckim 
Oceanie.  W  żegludze musiała e skadra  wa lczyć ze s t r asznemi  po­
łudnie wo-wschodniemi  burzami ,  k tó re  okrętami  p rzez  kilka dni w r ó ­
żne s t r ony  miotały.  „Agamcinnon" był  wówcz as  dla ci ężkiego i 
n i e rów no  rozdz ie lonego ł adunku  swego  w widocznem niebezpieczeń­
s twie ,  a r az nawe t  obawial iśmy sie, ażeby nic za toną ł .  Najba rdziej  
s roży łn  się bu rz a  20.  i 21.  cz e rwca ,  i wtedy  kołysanie się „Aga-  
m e m n on aK było t ak  niebezpieczne,  żeśmy się p rzygo towal i  na to, 
że  albo ma sz ty  pospadają z pokładu ,  albo też,  że się ok rę t  p rze ­
w ró c i  i zatonie.  Gw ał tow ne  ws trząśnienia,  jak ich doznawał  okręt ,  
rozmia ta ły  składami  węgli na górnym i dolnym pokładzie ,  z czego 
maj tkowie  ponieśl i  ciężkie skaleczenia.  W sz y s tk ie  e l ek t ryczne in-  
s t rumenta  zos ta ły  uszkodzone .  N aw et  g łówny  zasób węgli  na s a ­
mym spodzie okrę tu  s ta ł  wywrócony .  Łod z iam i  na pokładzie  mio­
t a ł a  burza  w ró żn e  s t rony .  Nareszcie  pękła osadu ś ruby i pa row a  
r u r a  miedzę kot łami .  Kilkakro tn ie  wysi lano się na wsze lki  sposób,  
j a k b y  ulżyć c i ęża ru  okrę towi ,  k tórego bieg był  tern u trudniony,  żc 
na jego  pok ładz ie  stało 236  beczek  rozwinię te j  liny, musiano zatem 
p łynąć  pod wiat r ,  i ledwo żeśmy 25.  cze rw ca  dopędzi l i  inne okrę ta  
na umówionem miejscu.  —  Dnia 26.  połączono dwa średnic  końce 
l iny,  ale w godzinę później  u rwa ła  się lina na pokładzie  okrę tu  
„N ia g ar a“ , gdy każdy z dwóch ok rę t ów  za nu rzy ł  d rut  na 3 mile. 
W p r a w d z ie  p rzyprawiono  linę j e szcze  togo samego dnia,  ale z e r ­
wała się znowu 27.  o czwar te j  godzinie  z rana ,  j ak  się zdaje na dnie 
morza ,  gdy każdy z ok rę tó w  ki lka mil upłynął .  Z n o w u  połączono 
roze rw ane  miejsca,  lecz wreśc ie  pękł  d rut  29.  w  noey niemal 6 
sążni  poniżej  tylnej  części  „Agamcmnona, ‘{ gdy ten 146 mil od w i ­
nął.  € o  mogło być p rzyczy ną  p rze rwan ia ,  niewiadomo,  gdyż  w y p r ę ­
żenie liny wynosi ło  tylko  2200  funtów.  Po tym przypa dk u  p o w ró -  
ci ł  „Ag am cm no n11 na dawne miejsce zebrania sie i k r ąż y ł  tam 5 
dni,  podczas  k tórych  powie t rze  było burzl iwe ,  ażeby pokazać za ło ­
dze,  że „Agamemnon“ t e raz,  gdy  ogromna lina nie ci ęży już  na 
jego pok ładzie ,  znowu do żeglugi na morzu  zupełnie  j e s t  p rzyda tny .  
O k rę t  „N ia g ar a“ nie p rzy by ł  niestety na miejsce zebran ia  sie P rzez to  
s t rac i l i śmy  kilka dni pięknej do żeglugi pogody a „Ag amemnon“ wi ­
dział  się zmuszony powróc ić  do Oueens town.  O ba dwa okre ta  mają 
j e sz c ze  2500  mil liny na pokładzie .  Zamyś la ją  t e ra z  uzupełnić swoje 
za sob y  węgla i p rowian tu ,  i w p r zys z ł ą  sobotę os t a tnią p róbę wy ­
konać.

—  Prz yc ho d y  s k a rb o w e  połączonych  k r ó les tw  wielkiej  B r y t a ­
nii i I r landyi  wynosi ły  roku  upłynionego z dniem 30go cz e rw ca  
66 ,8 7 9 .7 17  L. ; a wyda tki  07 ,226 .526 .  Okazuje  sie wiec nie­
doboru 346 .809  L. Cła dos ta rcza ły  22 , 83 8 .7 93  L , , akcyz a  
17 ,9 44 .0 00  L. ; nalcży tość  s t ęp lowa 7 , 64 9 .598  L. ,  podatki  rozmai te  
3 , 154 .03 3  L. ,  podatek  p rzych od owy  10 ,330 .161  L . ,  pocz ta  3 ,010 .000  L. 
Co do wyda tk ów ,  tedy p rocen ta  od długu ska rbow ego  wynosi ły  
28,540.77!)  L. ,  wyda tki  na wojsko  1 2 , 3 7 0 .7 3 6 L. ,  na flotę 9 .937.103  L. ,  
kosz ta  wojny perskiej  900 .0 00  L. ,  a wynagrodzenie  za cło na Zun-  
dzie 1 ,125.206  L  YV ska rb ie  angielskim było z dniem 30.  cze r wca  
g o tó w ki  5 ,882.225  L.

Francya.
( K s i ą ż ę  N a p o l e o n  p o w r ó c i ł .  — P o c h w a l a  r z ą d ó w  N a p o l e o n a  w d z ie n n ik a c h  a n g i e l ­

s k i c h .  — M o w a  k s i ę c i a  N a p o l e o n a  p r z y  r o z d a w a n iu  n a g r ó d . )

P a r y ż ,  15. lipca. Książę  Napoleon odjechał  z Limoges  
wcz ora j  wieczór  o godzinie  9 ' / , -  W p r z ó d  był  na uczcie u a r cy b i ­
skupa  tamtej szego.  Do d w o rc a  kolei żelaznej  od prowadza ły  go li­
czne t łumy.  Książe wróc i ł  w r a z  z świtą  do P a ry ża  dziś  zrana  o 
godzinie Olej.

—  M onitor  ogłasza a r ty k u ł  dziennika M orning P o st  wzg lę ­
dem odwiedzin .Jej Mości Królowej  w Cherbourgu .  Dziennik an­
gielski  pisze między inncini,  że t e raźn ie j szy  rząd  cesa rski  zdzia ła ł  
w  przeciągu lat dziesięciu więcej  dla F ra ncy i ,  niż inno rządy w ciągu 
s tólecia całego.  M onitor  p o w tó r zy ł  i a r ty k u ł  takiej  samej  niemal 
t r eści  ż dziennika M orning Herald.

P. L im a y r a c ,  r ed a k to r  dziennika Constitutionnel mianowany 
zos ta ł  szefem dywizyjnym w mini steryum nowem.

—  Książę Napoleon odbył  w Limoges 13 b. m. przegląd woj­
ska,  a później  byl  obecnym przy  rozdawaniu nagród w gmachu 
p rzem ys ło wy m a na pozdrowien ie  prefekta p rzemówi ł  te s ło w a :

„Jedn ość  nasza na rodowa,  nad k tó rą od wielu wieków pr aco­
wano,  a czego rewohicya w zupełności  dokonała,  nie lęka sie in­
dywidual izmu i od rębnych zab iegów miejscowych.  Z  tej  s t rony n ie ­
bezpieczeńs twa obawiać się nie ma. Groz i  r aczej  wtenczas ,  jeśli 
dążności  p rzec iwne  clicianoby aż do osta teczności  posuwać .  Oba­
wiać się t e ż  nam należy s te rania  sił i ndywidualnych dla ogółu,  mie­
szania się r ządu do wszys tk ich  czynnośc i  życia  społeczeuskiego ,  
osłabienia wszelkiej  in i c j a ty w y  osobistej  zby teczną zawis łośc ią  od 
central i zacyi  administ racyjnej .  Radbym,  by  mieszkance  nieoglądali  
się tyle na inte rweniencyę pańs twa i uwzględnienia r ządowe ,  by po­
legali na własnych swych  si łach,  w us i łowaniach swych  liczyli na 
własną g o r l i w o ś ć , i szli z a prądem i powagą  opinii publicznej .  
Niech mi wolno będzie powiedz ieć :  że .jeśli do naszej  jedności  po­
l i tyczne j ,  co j e s t  p rzedmio tem podziwu,  a była częs to powodem 
obawy naszych sąs iadów,  dodamy i tę j e szcze  potęgę,  jaka wynika 
zc wspó lnych usi łowań osób szczególnych i ca łych s towa rzy sze ń ,  
natenczas ojczyzna nasza widziałaby spełnione te wielkie nadzieje,  
j a k ie  żywil i  wielcy obywatele  nasi z roku 17 89 .“ I>0 tych sp o­
s t r zeżen iach p rzec iw central izacyi  mówi ł  już  książę po większej  czę ­
ści tylko o sp r awach  depar t amentów rozmaitych,  a wkońcu w yrz ek ł  
jeszcze i te s łowa ,  na k tó re naprowadzi ło  go zapewne mianowanie 
jego minis trem Algicryi  i koloni i :  „ W  tej chwil i  —  rzecze  między 
innemi —  kiedy myślę p rzys tąpić do rozdania nagród,  p rzy w od zę  
w pamięć,  żc odkąd Cesa rz  poruczy ł  mi admin i s t r ac ję  Algieru i 
kolonii  naszych ,  mówię dziś po raz  p ie rwszy  do współobywatel i  
moich.  Cesa rz ,  k tó r emu wiadomy je s t  c i ężar  odpowiedzialności  po ­
l i tycznej ,  r ac zy ł  ii aj miłości wiej wyb rać  dla mnie m is ję  po za obr ę ­
bem walki  s t ronn ic tw rozmaitych.  1’olecił  mi dokonać dzieła r o z ­
poczętego z t aką chwałą  p r zez  armię naszą w tym kraju,  k tó ry dla 
F rancyi  pozyskała  i k rwi ą  swoją  zros i ł a.  P rzeds ięwz ięc ia  to w y ­
łącznie narodowe,  powinni  wszyscy popierać,  co uznają dzieło po­
wszechnego po p rawie głosowania .  Dozwólc ie  mi p rze to  zapy tać 
się tych mężów nie o to, zkąd przychodzą,  lecz dokąd dąż ą ;  tych,  
co p rzysz łość  mają w pamięci ,  a nic tycli,  co bawią się rozpa mię ­
tywan iem przeszłości .  Daleki od wszelkiej  innej t rosk i ,  poświęcę 
się całkiem spełnieniu zamia rów Cesarza  względem Algieryi ,  by pracy 
dać zabezpieczenie i pozos tawić jej  wo lność  pot rzebną,  i tym spo­
sobem przys łuż yć  sie sprawie  powszechne j ,  a to nie tyle za pomocą 
opieki władz publ icznych,  j a k  r aczej  w d rodze  p rze z  p rawo  w ytk n ię ­
tej. ł Oczytam się za Szczęśl iwego,  jeśli  po naszych rcwolucynch  i 
wojnach domowych  będę mógł  p racować  nad dziełem paeyfikaeyi,  
k tó ra  w uczuciu wśpólnem poświecenia się dla naszej  ojczyzny nie­
chaj zj ednoczy  se rca wszystkie j  swej  dz i a tw y . “

Belgia,
( P r z e j a z d  k s i ą ż ą t  o r l e a ń s k ic h .]

O s t e n d a ,  15. lipca.  Dziś przed południem zjechali  tu księz-  
two  JoinviIlc z synem , hrabia P a ry ża  i książę Cha r t r e s  z l iczną 
świ tą  , a po k ró tk im wypoczynku wyruszyl i  w dalszą podróż  do 
Niemiec.  Hrabia P a ry ża  i książę Char t r e s  przenocu ją  w Hanowerze,  
poczem odjadą do Meklenburga do swej  baLki;  księztwo Joinvil!e 
podróżują  do Węgie r  dla odwiedzenia księżny Klementyny sasko-  
koburg-koharskie j .

W iochy.
( Z a p o w i e d z i a n e  z a m k n ię c i e  iz b .  — l i r .  C a v o u r  w y j e c h a ł .  — P r o c e s  C a m p a n y  u k o ń ­

c z o n y .  — W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Turyn, 14go lip ca. Izby zwołano  na dzień jut r zej szy,  p rzy-  
czcm odczytane będzie rozporządzen ie  k ró lewsk ie  i zapowiedziane 
zamknięcie sesyi  z 1857-8.

—  G ozzetla piemontese  z 13. ®. ni. donosi ,  że hrab ia  Cavonr  
wyjechał  dnia l i g o  z T u ry n u  i udał  się do Szwajcary i .  Podczas  
nieobecności  jego  zawiadować będzie j e ne ra ł  L am arm ora  sp rawami  
ze wne t rznemi ,  a p. Defores ta wewnę t rznemi .

Wi S Ł z y m u  donoszą pod dniem 9go b. m. : Dobra margrab i
Camjictna skazanego  na ka rę  201etniego więzienia mają być p rze -  
dane na pokryc ie  decesu w sumie 3 mil ionów.

•—  J.  Ś. papież p rzy jm ow ał  p -M ir es ’a ba rdz o  uprzejmie .  F r a n ­
cuski  ten f inansista p r z y r z e k ł  ukończyć budowę  kolei  żelaznej  wio-  
docęj  do Civi ta-Vecchia w miesiącu października.

Niemce.
( P o ś w i e c e n i a  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o . — G o ś c i e  w  K a n n s z t a d z i e .—  Z a g a j e n ie  s e j m u . )

^ z t i i l g n r d n .  9. lipca. Kościoł  katol icki  obchodzi ł  wczora j  
wspan ia łą  u roczystość  w pobliskicm mieście kąp ie lowem Kannsz tad ł ,  
gdzie nowy kościoł  u roczyśc ie  poświecono i na nabożeńs two  od­
dano. T en  tak zw a n y  a l tenburski  k o ś c i o ł , jeden ż naj s t arszych  
w k r a j u ,  był  po rok 1321 t akże  g łównym kościołem Sz lulga rdy ,  
pokąd  opac two z Bentelsbach nic przenies iono do S z l u l g a r d y .  Za 
czasów reformacyi  zniesiono kośc io ł ,  a w najnowszym czasie obró ­
cono go na magazyn  zboża.  Ale gdy  od niejakiego czasu zaczęła się 
coraz  bardziej  powiększać  liczba kato l ików w Kannsztadzie ,  a u z d r a ­
wiające kąpiele sp rowa dza ły  tam ta kż e  wielu katolików' ,  okazała się 
więc pot rzeba  własnego katol ickiego kościoła.  J ednak  t rwa ło  15 lat, 
nim kościoł  z re s t a u r ow au o .  —  Namies tn ik  k ró les twa  Polskiego,  j e -
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nerał  książę G o rc za k ó w  znajduje się od początku tego tygodnia 
z familią i s łużbą wkapielach w Kannsz tadzie  w p rzepysznym hotelu 
H er m a n n a ,  w k tó ry m ma wielkie upodobacie.  W  K a n n s z t a d z i e  
mieszka  u niego t a kż e  jego zięć,  pan Meyendor f ,  te raźnie jszy drugi  
s e k r e ta r z  tu te j szego  rosyj sk iego pose ls twa i t y m c z a s o w y  sprawujący 
in te resa .  —  Pan T y t ó w  były g u w er n er  Wie lk iego  księcia,  nas tępcy 
t r onu ,  p rzeznaczony  jest ,  jak s łychać ,  na tu te j szą opróżnioną posadę
r o sy jsk ieg o  p osła .

—  W  E i a s s H  zagai ł  książę E lek to r  sejm kra jowy  w pałacu 
książęcym dnia 12. lipca o g o d z i n i e  lszej .

Szwecya i Norwegia.
( N o w i n y  d w o r u . )

S z t o k h o l m ,  7.  lipca.  Wed ług  doniesień zwinięto ju ż  obóz 
w Axewnlli  dnia dzisiejszego zrana.  Wojs ka  norwegsk ie  s tanąć mają 
10. b. m, w Gotenburgu , gdzie wsiądą na o kreta  szwedzk ie  i n o r ­
wegskie.  Małżonka księcia nas tępcy odjechała w ra z  z có rką  wczoraj  
po południu do Almnes,  a k rólewicza  spodziewają  się w S z to k h o l ­
mie l i g o .  Dnia 12. odbyć się ma u roczystość  ch rz tu  księcia W e r m -  
land,  syna księcia Oskara.  Chrzcić  go będzie a rcybi skup z Upsali ,  
a do ch rz tu  t r zy m ać  Król  i K r ó l o w a ,  tudz ież  Kró lowa  wdowa i 
książę nasauski .

( W i a d o m o ś c i  x  Czarnom oryi.)

P e t e r s b u r g ’, I g o  lipca.  W  gazec ie  K aukaz  pomieszczoną 
była wiadomość o zajęciu od st rony morza ,  p rze z  niewielki  oddział  
p rzodowy,  miejsca p rzy zatoce cemeskiej  , dla zbudowania warowni  
Konstantynowskiej .  Oczekując nadejścia  wojsk pozos ta łych,  oddział  
ten za jmował  sio do 2figo kwietnia nader  pomyślnie robotami  około 
urządzen ia  obozu i p rzygo towaniem matc rya łów do nowej  warowni.  
Pod ten czas góra le  codziennie ukazywal i  sie na w zgó rza ch  okol i ­
cznych,  lecz nic s t anowczego  nie przedsiębral i .  Dnia 26go  kwietnia,  
p rzed św i t e m ,  wys łane  zos tały  2 ro ty  k rymskiego  pu łku  piechoty,  
celem zajęcia czat  przednich,  jedna z nich,  podchodząc ku ro zwal i -  
nom byłego Igo fortu dawniejszej  warowni  , wpadła  na u k r y w a ją ­
cych sie w rowie góral i  , i wypar ł a  ich z t amtąd  z widoczną s t r a t ą  
dla nieprzyjaciela.  0  godzinie 9tej  rano,  j a k  tylko mgła się r o z p r ó ­
szyła ,  ukazały  się, oprócz band oddzielnych na wzgórzach,  ogromne 
t łum y góral i  z wąwozu  cemeskiego.  Część  ich zajęła ba te ryę  m u ro ­
waną,  zna jdującą  sic za miejscem dawnych  ogrodów , lecz nie z do ­
łała sie j e szcze  w niej usadowić , gdy w ypa r t ą  zos ta ł a p rze z  uad- 
hiegly pluton piechoty i dziesięciu j eźdźców.  O godzinie 10tej rano 
górale  rozpoczęl i  si lny ogień karab inowy i dzia łowy z wzgó rz  naj ­
b l iż szych ,  do rozwal in  Igo  fortu,  k tó re  osadzone by ły  mocno p rzez  
naszą piechotę z j edny m jednorogiom górnym.  Odpowiadając na ogień 
n ieprzyjacie lski ,  j ednoróg  górny s t r ze la ł  t a k  pomyślnie,  że po c z w a r ­
tym s t r z a l e ,  działo nieprzyjacie lskie  zostało  odwiezione w miejsce 
zasłonięte  i z t amtąd  dawało tylko ognia p r zez  elewacyą.  Pociski  
n i eprzyjac ie lskie  dochodz iły  p rawie do b rzegu  morskiego , lecz nie 
z rz ądz a ł y  nam najmniejszej  szkody,  a o godzinie 12te j  nieprzyjaciel  
w s t r zy m a ł  swe działania.  Z naszej  s t r ony  poniós ł  kontuzyą jeden 
szeregowiec  pułku krymskiego .  Dnia 27.  t. ni. banda nieprzyjacie l ­
ska , l icząca pięćdziesięciu lu d z i ,  wy jechawszy z wąwozu  ceme­
skiego,  r ekognosko  wala pozycyę  oddziału.  W sk ładzie jej  znajdowali  
się dwaj  ludzie w odzieniu europejskicm,  na koniach , p rzybranych  
w munsztuk i  i siodła angielskie.  Za zbl iżeniem się tej bandy,  r z u ­
cono do niej ki lka g r ana tów,  k t ó r e  ją zmusi ły  do spiesznego odda­
lenia się. Nie zadowolnieni  z wypad ków  napadu w d. 26.  kwietnia ,  
Natuchajcy postanowil i  wznowić swe działania p r zec iw naszemu od­
działowi .  YV tym celu zebral i  sie w l iczbie 4 0 0 0  ludzi ,  p rzy  Irzecłl  
działach,  pod dowództwem Karaba ty r ia  Zan-Ogłu  , i Igo  maja sk ie ­
rowali  się d rogą  anapską w s t ronę Ig o  fortu.  Nacze ln ik  oddziału,  
podpu łkownik  L e w a s z e w  , zawiadomiony  dnia poprzedn iego o p r z y ­
go towan iach  nieprzyjac ie l a ,  bezzwłocznie  p rzeds ięwz iął  środki  do 
obrony  obozu,  W  l y m  forcie u rządzoną zos ta ł a  ba te rya  z t r zech  
dział  i wzn iesiony wał kamienny , na ar szyn wysokośc i ,  dla za s ło ­
nięcia s t r ze lców.  O świcie 1. maja for t  I s zy  i najbl iższe jego miej­
sca zajęte by ły  p rze z  t r z y  ro ty  4go batal ionu Krymsk iego  pułku 
piechoty,  pod dowó dz tw em  majora Rudniewa ,  a pozos ta ł a io t a  tegoż 
batal ionu roz lokowała  się w 2gim forcie.  Dla sk rzy d ło we j  obrony 
mie jscowości  na p rzodz ie  rozwal in,  za ję tych p r ze z  wojska  po s t a ­
wione były w zatoce,  blisko b rzegu  b a r k a s y :  na p rawo  dwa A zow -  
skie i j eden ze szkuny „Sa ł ag i r " ,  a na lewo dw a  drugie Azowskie.  
Działaniami  ba r ka sów  k i e ro w a ł  naczelnik Kons tantynowsk iej  stacyi  
morsk ie j ,  kapi tan l s z e j  klasy Zawa dow sk i .  O godzinie  9 tej rano 
z w ąw o zu  d rogą Anapską zaczęła  wychodz ić  g rom ada  niep rzy jac ie l ­
ska ,  us zy ko wa na  w pewnym porządku .  Na jp ie rw sz ła  p iechota ,  za 
n>ą działa ,  a za  temi postępowała j azda .  Z  ty łu  całego oddziału 
sz ła  oddzielna banda jezdnych ,  & wielkim białym sz tandarem K a r a ­
batyria.  Podsze d ł szy  na wy s t r za ł  dzia łowy,  nieprzyjaciel  ro zpoc zą ł  
Ogień ż dział ,  a wnet  potem i piechota zaczę ła  zb l iżać się do na ­
szej  pozycyi  w szyku  tyrn l i e rsk im i p l'zy si lnem os trze l iwaniu.  Usi ­
łowan ia  nieprzyjaciela sk ie rowane  były wyłącznie  na l s z y  fort .  
W o j sk a  nasze były zupełnie go tow e  do przyjęcia  p rzeciwnika .  Ogień 
k r z y ż o w y  t r ze ch  dział  z bateryj^ a t rzech  b a r k a só w  prawego s k r z y ­
dła,  wsp ie rany  celnym ogniem s t r ze lców,  w kró tc e  w s t r z y m a ł  zapęd 
nieprzyjaciela.  Działa jego cofnęły się i wzmocni ły  ogień kulami i 
g rana tami  kal ibru t r zy fun towego .  Pociski  padały w  pobl iżu naszej  
pozycyi ,  lecz nie z rządza ły  nam żadnej  szkody,  a ogień karabinowy

nieprzyjac ie lski  t akże  nie wiele sk u tk o w a ł  p r ze c i w  naszym s t r z e l ­
com,  zakry tym wałem.  Po półgodz innem działaniu,  a rma ty  n ie p rzy­
j acie lskie  zdemontowane  p rzez naszą a r ty lerye,  odwiezione zos ta ły  
do w ąw ozu ,  lecz ogień karabinowy ciągnął  się j e szcze około dwie 
godzin.  Nakon iec nieprzyjaciel ,  pozbawiony pomocy swej  a r ty leryi  
i r ażo ny  ogniem karabinowym i ka r t a cz o wy m ,  zmieszał  się i zaczą ł  
cofać w porządku,  z widoczną stratą.  Z naszej  s t rony  nie było ż a ­
dnej s t r aty.  W te samą porę,  kiedy działania te  miały miejsce w  p o ­
bl iżu zatoki  cemeskiej ,  gó rale  zebral i  się t akże  w oko li cach Anapy,  
w pobliżu rozwal in stanic al exandrowskicj  i miko łajewskiej  , w  z a ­
miarze szkodzenia  komendom wychodzącym z fo r t ecy ;  ale nacze lnik 
wojenny,  powziąwszy  wiadomość o ich zbiorowisku,  wys tąpi ł  z c z ę ­
ścią załogi  i zmusi ł  nieprzyjacie la  do oddalenia sie. P rz ek o n a w sz y  
się po tej wycieczce ,  że w Anapic znajduje się za łoga dość silna,  i 
pragnąc p rzeszkodz ić  jej w udzieleniu pomocy oddziałowi  ko ns tan ­
tynowskiemu , gó ra le  zaczęl i  urządzać  z a w a ł y ,  i wzmacniać pos ta ­
wione poprzednio płoty ch rds towe  , na d rodze  z Anapy do byłego 
por tu r ajewskiego.  Dowiedz iawszy  się o to m ,  naczelnik wojenny 
anapski  , w y ru s zy ł  w nocy 23go kwietnia  z częścią za ło g i ,  napadł  
n iespodzianie o świcie,  d. 24go,  na pat role nieprzyjacielskie ,  opano­
wa ł  n iedokończone  zawały ,  zb u rz y ł  je  w części ,  a następnie w ró c i ł  
do Anapy ,  s t r ac iwszy  tylko  jednego żo łn ierza  poległego i dwóch  
ranionych.

'atj okręgu lub ińskiego . Dnia 30go maja piesi kozacy  s tanicy 
t e n g iń s k ic j , wysłani  za Ł a b ę  dla obej rzenia  mie j scowośc i ,  odkryl i  
r abusiów,  zna jdujących się włos ie  między St .  Wo z dw iż e us ką  i T cn -  
gińską ,  i zawiadomil i  o tern kozak ów  pa t ro lowych .  Na dany alarm 
kozacy z stanicy tengińskie j  bezzwłocznie  polecieli  do miejsca,  
gdzie się ukrywal i  rabusie,  i okrążyl i  las. Chroniąc  się p rzed oczy-  
wistem niebezpieczeństwem być schwytanymi  w lesie,  rabusie p r z e ­
prawil i  sie p rze z  odnogę -Raby na pobl iską wyspę,  gdzie wygodnie  
bronić się mogli z powodu,  iż w tern miejscu p rzy tyk a ją  do Ł a b y  
g r zę sk ie  b ło ta .  Lec z  śmiały ur iadnik 4sj  sotni  2go pułku K u b a ń ­
skiego Czebo tow,  odkry wszy  bród,  r zuc i ł  się w wodę,  powiódł  za 
sobą kozaków,  i zabił  4cli r abus iów a 5go wz ią ł  do niewoli .  W  po­
tyczce z nimi raniony zos tał  ur iadnik Czebo tow  i j eden  kozak .

Turcja.
(Zaburzenia iv Karały i.)

Doniesienia z S i o n s l i t n j y n o p o S i i  sięgają pod dniem 10, b. m. 
Otrzymano  w mieśc ie  tein z I&ssis t lya wiadomość niepokojącą,  —  
Pewien  17 lub ISle tn i  młodzieniec g r e c k i , w służbie u tamte jszego  
pasz te tn ika  tu reckiego  , zam or dow ał  w nocy z 2. na 3. b. in. s łu-  
zbodawcę  swego.  W e d łu g  dzienn ików greckich  zabić on miał  T u r k a  
we własnej  obronie,  lecz T u r c y  obwinia ją  zabójcę o zamia r  r abunku .  
Win owa jcę  p r z y t r z y m a n o ,  i mimo p rzeds tawień  admi ra ła  z a r z ą d z a ­
jącego wyspą tymczasowo,  tudz ież  komisarza  por ty wysokiej  i mol -  
lalia, wydano go ma hometanom,  k tó rzy  go natychmias t  powies i l i ,  a 
nas tępnie włóczyl i  ciało jego ulicami.  Na wieść o tym wypadku z e ­
b ra ł  się w Cnbus —  gdzie już  ty lko 300  do 400  było G r e k ó w  
uzbro jonych — znacznie jszy ich zastęp,  i l iczy t e ra z  do 20 00  ludzi .  
Ccrygoc i  i poddani  jońscy wynoszą  sie z w y sp y . Francusk i  pa ro -  
p ływ wojenny „S o lon ,“ miał odpłynąć do Pi rej u , lecz konzu l  f ran ­
cuski za t r zym ał  go jeszcze w Kanei , a pod Sudą zna jdu ją  sie od 
dnia 2go b. iii. t a kże  i fregata angielska.  W  Rettyino zasz ły  t a k że  
podobne k r w a w e  zaburzenia  , gdyż s łyszano  w tamtej  s t ronie w y ­
s t r za ły  karabinowe.  Ludność  tu r ec ka  z ra bow ał a  j ak  s łychać kościoły,  
zelży ła  i pokaleczy ła  Chrześcian ,  i opanowała  cytadele.  Upraszano 
o pomoc z Kanei  do Re t tymo.  W Kandyi  domagała się t łu szc za  t u ­
rec ka  uwolnienia kilku w ię ź n ió w ,  lecz ją ro zpę dzo no ;  admi rał  tu ­
recki  kazał  sześciu g łównych  wichrzycie l i  p rzy t r zym ać ,  a innym za ­
g rozi ł  ogniem plutonowym.

A z y a.
( P o c z t a  in d y jsk a  n a  T r y e s t .  —  D o n i e s i e n ia  z  B e n g a l i i .  —  W i a d o m o ś c i  z  P e r s y i . )

P rzy by ł y  do T r y c s tu  po 114  godzinnej  żegludze z AIexandryi  
pa ro p ły w  Lloydy  „S ta d ium "  p r zy w ió z ł  wiadomości  z Bombaju 4go 
czerwca ,  z Kalkuty 3. cz e rwca ,  z Syngapore  31.  maja,  z H o n g ­
kongu 22.  maja.  Anglicy zabral i  w pra w dz i e  w ostatnim czasie r o k o ­
szanom znow u k ilka miejsc warownych ,  ale nie osiągnęl i  p rzez to  
właściwego zamia ru  walki ,  to je st  podbicia n ieprzyjac ie la  i p r z y ­
wrócen ia  porządku ,  gdyż  większa część ro ko sza n  usz ła  najczęściej  
bez  szkody,  a z g łówny ch  nacze lników ich nie dostał  się żaden  
w  ręce Anglikom.  A że rokoszan ie  rozsypa l i  się w różnych  k ie run ­
kach,  i o raz  zg romadzen i  są w znacznej  l iczbie na ro żn yc h  punk ­
tach ,  więc i Anglicy musieli  swoje  wojsko podziel ić na różne  małe 
oddziały,  ażeby p rzec iwnikom wszędzie  s tawić czo ło ;  postępowanie 
to połączone j e s t  z wielką szkodą ,  i bardzo  ł a tw o  może zgubne za  
sobą pociągnąć skutki .  Do tego łączą  się także spustoszenia,  j a k i e  
w yrządza ją  choroby  między  n ieprzyzwycznjonymi do tego k l imatu 
żołnierzami ,  k tó r zy  wśród  wrzących  upa łów wys tawieni  są  na naj ­
c i ęższe t rudy.  Za  nadej'śeiem słotnej  pory spo dz iew a ją  sie pomy­
ślniejszego obrotu,

P rzec iw  nacze lnemu wod zow i  po ws ta ją  niektóre g ł o s y , że 
w obec uchodzących wszędz ie  n ieprzyjaciół  zmus i ł  wojsko do letniej  
wyprawy,  k t ó r a  do tychczas  nie wydała  pomyś lnych  sku t ków .  W z nie ca  
to t akże  niechec,  że nietylko nie u ka r a ł  b ry gady era  W^alpole, k t ó ­
remu p rzypi su ją  nie szczęśl iwy  wypad ek  walki  pod Aleegungiem,  lecz 
por uczy ł  mu nawet  dowódz two  w Rohi lkundzie.  Ki lku of icerów k o r ­
pusu z Roh i lkundu wyrazi ło sie w tej  mierze  t a k ,  że z t ąd  nas tąpi ła
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i nd agac ja .  Z r e s z tą  sam nacze lny  wódz opuści ł  armię,  ażeby r esz tę  
gorącej  pory roku  w Allahabadzie przepędzić.

.1,moralny  gu b ern a t o r  wydal  do w yż sz yc h  u rzę dn ikó w w Ro-  
hi lkundz ie  oko ln ik ,  w którym nakazuje  im, ażeby ze wszys tkimi  
rokos za nam i ,  wyjąwszy  nacze ln ików,  pos tępowal i  z na jwiększą  ł ago­
dnośc ią  i pojednaniem.  Kto się podda,  o t r zym a  zupełną amnestyę.  
Roh i lku nd  j e s t  najnie spokojniejszym okręg iem w całej Indyi i p r z y ­
tu łk iem rokoszan z O u d e :  dlatego nie sądzą ,  że ta  wspan ia łomy­
ślność jest  na swojem miejscu,  zwłasz cza  ze względu na cha r ak t e r  
k r a jo w có w,  k tó r zy  tego wcale nie rozumieją ,  i t akie r o z p o r z ą d z e ­
nia p rzypi su ją  tylko bnjaźni  i słabosci .

S tan  r ze cz y  w Kantonie nie odmienił  się. W o js ko  j e s t  zdrow e 
i czeka  na odjazd ku północy.  Nieus taj ąca u lewa zalała wodą p r a ­
wie zupe łnie  n ie k tó re  dzielnice miasta.

  Spra woz dan ia ,  j ak ie  r ząd indyjski  o t r zym ał  z Bombaju dnia
19.  cz e r w c a  o dys t ry k ta ch  zaburzonych ,  zawiera ją  wiadomość o na­
padach  ro ko sza n  na wojsko angielskie,  k tó rzy  chciel iby podjazdami 
un uż yć  Anglików’ i armie ich wytępić.  Nie p r zysz ło  j edn ak  do ża ­
dnej  b i twy  s t anowcze j .  Znaczną  część Sepo jów pode j rzanych  demi-  
syo now ano ,  w Pendżab ie  powieszono 13 of icerów,  rodo wi tych  Indyan.  
Gaz ipore i Mundipore,  tudz ież  dy s t r y k t  Benarcs  są mocno zagrożone.  
Roko sz an i e  zdobyl i  Gwal ior .  Anglicy zbl iżają się ku Gw al io ro wi :  
ponieśl i  oni n iektóre  s t r aty ,  lecz odnieśli  t a kż e  i ko rzyś ć  niejedną.

Z  T eh era n u  piszą z 20.  maja : Upał  był  p rawie do nie-  
zniesicnia,  d w ó r  k ró lewsk i  odjechał  do obozu pod Sul tanieh nad 
rze k ą  Elburs,  gdzie  t a k że  i korpus  dyp lomatyczny  miał  się wkró t ce  
udać.  T e l e g r a f  e l ek t ryczny ,  k tó r y  przed ki lkoma miesiącami p r z y ­
s ł a ł  F e r u k  Khan z P a r yż a  do Pcr sy i ,  u rzą dz i ł  j eden  z inżyn ie rów 
europe j sk i ch ;  t e leg ra f  ten łączy t e raz obóz z miastem s to łecznem. —  
N a  p r zy sz ły  r o k  ukończona  będzie kolej że lazna z Te h e ra nu  do 
gór Ebursa .  —  Za ła twiono  t eż  i n ieporozumien ia  z posłem angiel­
skim,  p. Mur ray ,  k tó ry potąd j e szcze  j e s t  ci erpiący,  i zapewue  od-  
jedzie z  u rlopem do Anglii.

Zabur ze n ia  w Aderbejdżanie  potąd j e szcze  nie usta ły .  Bra t  
S adran jam a ,  Nizan Khan ,  wys łany na poskromienie  sz cz epó w  pó ł ­
nocnych iv te j  prowincyi ,  do ta r ł  już do Ta br yd y ,  gdzie woj ska  swe  
skoncen t r ow ał .

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  17go lip ca. Z  obligacyi kolei że laznych su b sk r y b o ­

wa ło  2 2 . 290  s t ron  9 78 .0 63  obl igacyi ,  do rozdan ia  pozos ta j e  j e szcze 
2 1 9 . 5 4 6  obligacyi.

G e n u a ,  lf igo lipca.  Tem i  dniami ma wypłynąć  na inorze 
ś ródz iemne  eskadra  ewolucyjna ,  z łożona  z f regaty pa rowej  „Vi t tor io  
Ema nu e le , “ z ko r w e ty  „Aquil a“ i b rygan tyny  „Dar ino . "  Do Aix p r z y ­
byli  książęta  Radziwi ł ł  i W o r o n c ó w ,  i exminister  Maurocorda to .

X  C a g l i a r i  donoszą z figo b. m . : Pa rop ływ  „Elb a“ w y ­
doby ł  szczęś l iwie  dwa d r u ty  , k tó r e  zatopi ły się p rzed dwoma łaty 
p r z y  zakładaniu  t e l eg rafu  między p rzylądk iem Spar t ivcnto ,  Buoną i 
Galitą.

R z y i n  ,  lOgo lipca.  Minister  sp raw  w ew nę t rzn ych  zażąda ł  
okólnik iem ra po r t ó w  o budowlach publ icznych po miastach,  by mógł  
na icli podstawie p rze d ło ży ć  odpowiednią ust awę.  Kongregacya nauk 
za pr op ono wał a  Ojcu ś w :etcmu pomnożenie  p ro fesorów na un iw er sy ­
t ecie  r zymskim.  Ojciec Passagl ia z zakonu  Je zu i t ów  o t rz y m ał  k a t ed r ę  
filozofii.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  20.  l ipca.  Na dzi sie jszy t a r g  p rzypędzono 281 sz tuk  

byd ła  r ze źne go ,  mianowicie z S zcz e rc a  3 s tada  po 8,  10 i 24  sz tuk ,  
z  Rozdo łu  8 s tad po 10,  9,  10, 13,  12,  9,  12 i 10 sz tuk ,  z Bobrki  
3  s tada  po 32,  20  i 4 7  sztuk ,  z  Kamionki  11 sz tuk ,  a z Dawidowa  
4 4  sztuk.  Z tej  l iczby sp rzedano  —  jak  nam donoszą —  na t argu 
2 1 2  sz tuk  na po t rzeb  miasta,  i p łacono za  woła,  mogącego ważyć 
315  Bi mięsa i 28  Bi łoju,  4 6 r . ; s z tuka zaś ,  k tó r ą  szacowano  na 
3 6 0  Bb mięsa i 36 tt  łoju,  ko sz tow ała  65r .  m. k.

K n r g

Dnia 20. lipca.

Dukat holenderski...............................
Dukat c e s a r s k i.................. ....
Półimperyał zł. r o sy jsk i..................
Rubel srebrny ro sy jsk i......................
Talar pruski .  ...........................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a ro d o w a ..................

l w o w s k i .

, mon. konw.

r> r> 
bez 

kuponów

gotówką |  towarem
złr. kr. |  złr. kr. ~

4 44 4 47
4 47 4 50
8 13 8 18
1 35 1 36
1 32 1 33
1 10 1 U

80 7 80 30
82 50 83 30
83 — 83 40

Kurs listów zastawnych w gal. gtan. Instytucie kredytowym.
Dnia 2 0 . lipca. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 
„ przedał „ „ 100  po .
n dawał „ n za *00  • .
n żądał „ „ z a  100  . .

Wartość kupona od 100  złr. . .

złr. | kr.
80
80

6
36

-  12%

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 20- lipca.

Oblig. długu państwa 5% 82% ; losowane obligacye 5 9  — ; obligacye 
długu państwa 4% % 72*%,,; 3 % _  ; 2 % ę/ . " ożyczka loter
z r. 1834 —i z r. 1839 1357/ 1(t; t r ,  1854 109%; poż. nar. z r . 1854  83% . Obi. 
banku —. Akcye bankowe 970. Akcye zakłada kredytowego 238% Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. 1677%. Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach — ; detto 7, pełną wpiatą 259V, ; kolej żelazna lomb.-wene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej — . Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
— . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. —. Akcye niższo-austr. To­
warzystwa eskomptowogo po 500 złr — . Galie, listy zast. 4%  . Oblig.
indemn. niż.-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 837/, . .  
detto węgierskie 83% . Amsterdam 88. Augsburg 105%. Bukareszt 264. 
Konstantynopol 473 Frankfurt 105. Hamburg 77*/,. Lipsk — Liwurna — . 
Londyn 10 — 13 Medyolan 103%. Marsylia 122% Paryż 122% Agio duk. 
ces. 7.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. lipca.

Hotel rosy'slti: **!*■ Obertyński Leop., z Stronibab. — Szeliski Kazim., 
z Chodaczkowa. — Bakowski Józef, z Krakowa. — Aga Panagoti Kaz., z Moł­
dawii.

 ̂ Hotel europejski: PP. Bolos Antoniewicz Ant., z Skotnorocli. — Rub- 
czynski Maur., z Uherzec.

Hotel Langa: PP. Wierzchowski W in c , z Krakowa. — Łoziński Boi., 
z Rosyi.

Do domu zajezdnego pod nr. 171%: P. Thulie Jan, z Rzepniowa.
Hotel podolski : P. Strzelecki Hip., z Złoczowa.

lir . Łoś Aug., z Werchraty. — Riemann Emil, c. k.Ilotel angielski: PP. 
rotmistrz i Riemann A ug, c. k. kapitan" z Przemyśla.''

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. lipca.

PP lir . Bad en i Alex., do Glinian. — Szymanowski Fran., do Karlsbadu.— 
Małachowski Józef, do Toustoługu. — Truskolawski Leon., do Płonny. — Vivien 
de Cliatenbron W inc., do Wysocka. — Radziejowski Edw., do Krakowa. — 
Ruliczyński Alf., do Stanina. — Skrzyszowski Jan, do Bełżca. — Sładkowski 
Apolinary i Hr. Czapski Mar., do Brodów. — Dokan Mikołaj, do Dembicy. — 
W ierzbicki Jul., do Kutkorza. — Decken Maur., do Dembicy. — Polański Nar­
cyzy, do Balii. — Schrimpf Ferd., c. k. porucz., do Zaleszczyk. — Bogdano­
wicz Grzegorz, do Kołomyi. — Gizowski Stan. i Chęciński Marc., do Przemy­
śla. — Osmulski Wład., do Gury. — Kruszewski Hen., do Chorobrowa. — Po- 
dluski Sylw ., c. k. radca sądu obwod. i Błażowski W ik., do Sambora. — Gra­
bowski Wlad., do Sokolówki. — Papara Hen., do Potoka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 9 . lipca.

Pora

Barometr
w  m ie r n e  

p a r y s .  s p r o ­
w a d z o n y  do  
0°  R « a u m .

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god.po poł. 
lO.god.wiecz.

3 2 7  7 0  
3 2 7  4 8  
327.29

- ł -  1 3 .8 ®  
-t-21.2°
•+• 15 4°

W  noc;

84.7
56.2
85.2

’ deszcz 2

wschodni sł.
n n 
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—40.

pochmurno
n
n

K R O I I K A .
Gmina wiejska w W e ł d z i e ż u ,  w obwodzie Stryjskim, obchodziła 27. 

s . m. uroczystość poświęcenia nowozbudowanego rzym. katol. kościoła, do któ­
rego budowli przyczynił się, jak wiadomo, Jego c. k. Apostolska Mość ofiarą 
1000 złr. m. k.

— W K a p u ś c i ń c a c h ,  w obwodzie Czortkowskim, zginęło na dniu 
12. maja r. b. dwóch włościan tamtejszych przy wydobywaniu kamieni w ło ­
mach. Zapadło się urwisko góry i zasypało ich tak grubą warstwą ziemi, że 
w  okamgnieniu wyzionęli ducha. Obadwaj byli żonaci i ojcowie kilkorga dzieci.

W tureckiem mieście Prisirendi nie mogli katoliccy mieszkańcy tego mia­
sta od czterech set lat wyjednać pozwolenia odbywać publicznie uroczystości 
kościelne. W tym roku pozyskał administrator tej archidyecezyi, Monsignor Ur­
ban Bogdanowicz, biskup Europy, od tamtejszej władzy upoważnienie do odby­
cia wielkiej procesyi na Boże ciało. Turcy, którzy w wielkiej liczbie przypa­
trywali się tej uroczystości, zachowali się całkiem obojętnie.

— Podporucznik Glover, który należał do wyprawy „Baikies" wzdłuż 
wybrzeża zachodniej Afryki nabył osobliwszym sposobem książkę po Mungo 
Parku. W pewnej wiosce, gdzie Mungo Park zakończył życie, pokazywał jeden

z wiekowych krajowców książkę, która, jak utrzymywał, była od wielu lat 
w jego posiadaniu. Zawierała tablice logarytmów z notatkami własnoręcznemi i 
z podpisem Mungo Parka. Starzec żądał 206.000 kaurydów czyli muszli, które 
tu za pieniędzy uchodzą. Kupno byłoby się rozeszło, gdyby był starca nie roz- 
łakomił nóż składany u porucznika. I s ta  ten nóż stanęła zgoda.

— Pierwotni mieszkańce Australii, piszą dzienniki angielskie wymieraią, 
tak, żc w końcu tego stólecia może tylko kilku z nich pozostanie. Znajomość 
z Europejczykami wychodzi im na złe, bo sami nie wiedzą czego się trzymać. 
Albo oblulają się od stóp do głowy, albo chodzą całkiem nago; jednego dnia 
objadają się nadmiar, i znowu potem głód cierpią. Główną chorobą, która ich 
o śmierć przeprawia, są suchoty, które zdają się być chorobą domową.

R o z m a ito ś c i  n r .  2 0 .
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

I. Józef Ignacy Kraszewski.
II. Uniwersał króla Jana III. do Duchowieństwa na rozmowę do Lublina.
III. Transkaukazya.

G łów ny  R e d a k t o r  JfJL. S z r zc n ia w a  S w ty n t . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


